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Polityczne 
Wiadomości i komentarze. 

Z RADY MINISTRÓW. 
n,!7z'ś odbędzie się posiedzenie rady 

nistrów. Na porządku dziennym dal-
J c>a.g dyskusji w sprawie reformy roi
l i . 0 r a z sprawa nowej ustawy o uposa-

Q l u urzędników państwowych. 
"7" Prezesa rady ministrów Sikorskie 
który wyjechał na kilkudniowy po-

Msk okopanego, zastępuje na stano
wi P r e z esa rady p. minister Darow
uj ' Z aś na stanowisku ministra soraw 
d^.Strznych podsekretarz stanu p. 01-

0 SPRAWNE DZIAŁANIE 
MINISTERSTW. 

Uró z w ' a z k u z uchwałą radv tnini-
,p w z dnia 28 grudnia r. zeszłe o, v 
' i iaH 6 P e r i°dycznych sprawozda z 
?os j m i n » s t e r s t w " n a onegdajszym 
l o

 l e«zeniu rady ministrów postanowi •-
Ul Poddać zbadaniu ilość zaległych w 
w' s '-"stwach ~^raw do końca stvcznia 
J* 3 r - i wydać zarządzenia jak najec
ie ^aiejszego zlikwido 

_astępnie rada mini 
iwania zdegło-

ministrów wezw ła laStąp; 
;r< 
cji biurowych w celu osiągnie 

sęd ^wa 
-ących u 

^ ia 
Pfzc- ; a1 sPrawniejsze"o urzędowania 

oprowadzenie daleko 

j,p , # — .. 
tii'-n'ostrów do przeprowadzenia rewi 
W r u k c j i f 
Ki 

> Y K A ZAGRANICZNA WŁOCH 
'adczenie Mussoliniego w sprawie 

£*łej yulenly, Polski f Kłajpedy. 
H 5 v

P

AT. __ RZYM, 2 lutego. Agen ; . i 
fis^j

1 donosi: Mussolini, składając n<i 
* Rdzeniu rady ministr. oświadczenie 
t j j^wie polityki zagranicznej Włoch, 
fcjjl&ył. iż zaniepokojenie, jakie uja-
ttije

4|a mała ententa, ustało. Dalej pre
sja Podniósł fakt zawarcia układu wło-
0 8 "kolskiego, w sprawie nafty. Mówiąc 
i\\^JZQ polsko-litewskim, Mussolini o-
Vft t .Czyli ze należy uznać interesy i pra 
hi do Kłaioedy, jest jednakże 
îrtf^ medopuszczalną, aby Litwa po 

fei ..a*a decyzję, Która podlega kom-
% ?

f n . c i ' państw sojuszniczych. Włochy 
ly . n i e z państwami sojuszniczemi zaję-
B'«r 8 P r a w a - wysłania do Kłajpedy ku-
tnij.1' Powołanej do zbadania sytuacji na 
iltii1Scu' kabinet zaaprobował jednomy-

h Politykę zagraniczną Mussoliniego. 
fc^AT. _ RZYM, 2 stycznia. Na pro-
hn^. Mussoliniego rada ministrów po-
l tj °yiła rozwiązać wszystkie partyjne 
Jj^izacje wojskowe faczystów, nacj> 

s l ó w ijiberaiów. 
JfARLAMENTU NIEMIECKIEGO. 

vJ A T - - BERLIN, 2 lutego. Wolff. Na 
dj ° r ai szem posiedzeniu parłam jniu 
Cichockiego przyjęto w drugiem i trz s-
W pytaniu polsko-niemiecki układ w 
%a' iQ kopalń górnośląskich. Potem 

o^ano się projektem budżetu do-
lalszą po;l-Vy ĵ°wego przewidującego rl 

\i 5 Poborów urzędniczych 
«ic dającą ministra finansów do wyp.t-
l5Ql°nii bonów skarbowych na su-nę 
Q. ^iljardńw marek. Pozatem post-.-
^ś 1- 0" 0 zaciągnąć pożyczkę do wyso-
lvvjCl 5 0 0 miljardów marek na wyd • '.ki, 
i^^ane z udzieleniem pomocy ludnj-

a okunowanem tervt !,.im Ru' rv. 
Ż RADY LIGI NARODÓW 

pAT. _ PARYŻ, 2 lutego. — Rada 

ędniczych oraz upo

dla; 6in lutego. 
•ląjj^odów odnowiła na jeden rok 
[ii r , a|y następujących członków komi-
Wf, $? c e i o zagłębiu Saary: hr. Lam-
(Da;5 (Belgja), ks. Moltkcgo, Huitfelda 

Wanga (Kanada) i Raulta 
< ^ i a ) . 

^ N S Ę ^ w . ; 0 S J L M o s k w a i l u t e f i 0 . A . w , 

j do Charkowa Nansen, i j r s l y c z n i e 
'Siijj * 0 ł v « n y prrez wybitnych członków ukra-
^tnu' , , s o w«»arkomu". Nansen oświadczył, że 
*'°*yci!*c'B P r z e r n a c i t y , a 2 5 0 tysięcy «"> u 

° a pomoc rolnq dla Rosji i Ukrainy. 

ŻĄDANIA ROBOTNIKÓW ANGIELSKICH 
W SPRAWIE ZAGŁĘBIĄ RUHR. 

Tel. wł. — LONDYN, 2 lutego. — Na wczorajszym, drugim z kolei posie
dzeniu zarządu partji pracy pod przewodnictwem Ramscy'a Macdonalda usta
nowiono następujące postulaty kierownicze klasy robotniczej angielskiej w sto
sunku do sprawy zagłębia Ruhr: 1) delegacja Labour Party zwróci się do Bonar 
Law'a z żądaniem zwołania parlamentu najwyżej do dnia 13 lutego specjalnie 
celem omówienia stosunku W. Brytanji do akcji francuskiej; 2) robotnicy an
gielscy zażądają od rządu interwencji! która winna polegać na przekazaniu 
sprawy Ruhr międzynarodowemu trybunałowi sprawiedliwości w Haadze wzglę
dnie na wezwaniu Ameryki do polubownego rozstrzygnięcia spora irancusko-
niemieckiego; 3) rząd wielkobrytaóski winien możliwie najprędzej wycofać z 
Nadrcnji wojska okupacyjne; 4) na posiedzeniu parlamentu Ramsey Macdonald 
zada Bonar Lawowi zasadnicze pytanie, jak zachowałaby się W. Brytania w ra
zie możliwej nowej wojny europejskiej, w której brałyby udział z jednej strony 
sowiecka Rosja i sowieckie Niemcy (zdaniem Labour-Party wynikiem obecnej 
akcji francuskiej w Ruhr będzie wybuch bolszcwizmu w Niemczech), - drugiej 
zaś: Francja i Polskaj?!). 

Dziś w piątek, z inicjatywy sekcji londyńskiej Partji pracy odbyła sią na 
Traf agar Street wielka manifestacja robotników, przy udziale wielotysięcznych 
tłumów. Przyjęto rezolucję, domagającą się dyplomatycznej interwencji angiel
skiej w sprawie zagłębia Ruhr oraz potępiającą dotychczasową bezczynność 
rządu Bonar Lawa. E. S. 

Wytyczne polityki francuskiej* 
Nie przeciw narodowi lecz przeciw rządowi. 

PAT. — PARYŻ, 2 lutego. Agencja 
Havasa donosi: Z chwilą przybycia ko
misji międzysojuszniczej do zagłębia Ru
hry, troską jej było uzgodnienie wyko
nania programu z potrzebami normalne
go życia ekonomicznego okupowanego 
obszaru. Ilości węgla i koksu, jakie 
Niemcy winny dostarczyć sprzymierzo
nym, wynoszą 20 proc. rozporządzalnej 
ilości węgla i 30 proc. rozporządzalnej 
ilości koksu, Niemcy mogą w zupełności 
wykonać program odszkodowań w za
kresie dostaw węgla bez narażania się 
na zbyt wielkie ograniczenia, zmniejsze
nie produkcji lub bezrobocie, które od
czuwają państwa sprzymierzone, a zwła
szcza Anglja. Zakomunikowawszy wła
dzom kopalń, że za dostawy materiałów 
opałowych otrzymają zapłatę, komisja 
r ' dzysojusznicza przystąpiła do przy
musowego kierowania transportów wę
gla do Francji, a to w celu uchronienia 
przedsiębiorców przed cwcntualncrr.i 
re;.- !tr : ze strony rządu n'.zi.' 
go. Komisja podała nastc,- ie do wiado
mości syndykatów : obo'niczych, te or
ganizacja prac1' v kopalniach nie uleg
nij ładnej zmiarlc, a .iwa robotników 
będą w zupełnoś : usze .owaoe. 

Rząd Rzeszy odpowiedział na wszy
stkie te usiłowania nakazem destaw na 
rzecz sprzymierzonych i próbami wstrzy 

WPŁYW OKUPACJI RUKR NA 
Tel. wł.- BERLIN, 2 lutego. „Lo

kal Anz-' 'er" donosi z Par- ża: Skutki 
okupacji Ruhr 1J- ńę odczuwać w<* 
Francji nader wvra£~:e. W Alzacji i Lo
taryngii zgaszr-no 13 pieców '—'oL-ycn 
z powodu braku węgla. W departamen
tach wschodnich i r.:d granicą luksem
burską utfmął cały nieomal przemy 
związany z c-budów. Z Francji poł 
dniowej naddhedzą nieustanr'? doniesie-

mania działalności kolei, telegrafów i te
lefonów. Kotrisja międzysojusznicza 
stwierdziła dalej energiczne wysiłki rzą
du niemieckiego dla wywołania strejku 
powszechnego robotników zagłębia Ru
hry. Komisja oczekuje, że przemysłowcy 
obszaru Ruhry na skutek środków, jakie 
przedsięwezmą rządy państw sprzymie
rzonych, poddadzą się decyzjom komi
sji międzysojuszniczej i będą z nią współ 
pracowali. 

A. W. — BERLIN, 2 lutego. „Berli
ner Lokal Anzeiger" twierdzi, że rząd 
francuski zawiadomił oficjalnie gabinet 
angielski, iż akcia w zagłębiu Ruhry nie 
jest skierowana przeciwko narodowi 
niemieckiemu, lecz przeciw obecnemu 
rządowi i kapitalistom niemieckim, któ
rzy chcą rządzić narodem wbrew zasa
dom demokratycznym. 

Dopiero po usunięciu obecnego ga
binetu będą ewentualnie możliwe roko
wania, musianoby je jednak prowadzić 
na podstawie uznania wszystkich zobo
wiązań reparacyjnych przez Niemcy. — 
Pod tym warunkiem byłaby Francja 
skłonna wycofać swoje wojska, pozosta
wiając jeden tylko garnizon w Essen. — 
W każdym razie pozostanie Essen w rę
kach francuskich jako zastaw. 

Brandig miał oświadczyć, że zgadza 
się zupełnie z zapatrywaniem Francji. 
PRZEMYSŁ FRANCUSKI, 
nia o braku węgla. „Oeuvre" zamiesz-
wiad .ość, i i wielkie towarzystwa ko
lejowe ... in. i koleje państwowe po
czyniły znaczne zamówienia na węgiel 
w Ang.j.. „Echo National" donosi, iż na 
kolejach francuskich daje się odczuw f-
brak węgla i personelu z powodu odcią
gnięcia znacznych sił do żagle' :a Ru *. 

O Ś W I A D C Z E N I E K A N C L E R Z A N I E M I E C K I E G O -
AW. - WIEDEŃ, 2 lutego — Ber

liński korespondent „Neue Freie Pres-
se" podaje wywiad z obecnym kancle
rzem dr- Cuno, który twierdzi, że Fran 
cja nie miała prawa do okupacji zag
łębia Ruhry, ponieważ stwierdzenie 
uchybienia Niemiec nastąpiło bez gło
su delegata angielskiego. W myśl trak
tatu wersalskiego takie uchylenie się 
od głosowania równa się, rzekomo od

rzuceniu wniosku. Nowe zaś stwier
dzenie uchybienia z powodu niedostar
czenia węgla jest nieuzadnlone, gdyż 
Niemcy korzystały w tym wypadku z 
przysługującego im rzekomo prawa, a 
Francja przez okupację zagłębia obali
ła traktat wobec czego Niemcy nie 
uznają tego nowego orzeczenia komi
sji odszkodowań i w dalszym ciągu bę
dą stosowały opór. 

Z M I A N A N A S T R O J Ó W W B E R L I N I E 
AW. — BERLIN, 2 lutego — Jako 

pierwszy dziennik berliński, który 
zwolna zaczyna przygotować opinję 
publiczną do zmienionej sytuacji z po
wodu nieprzewidzianego powodzenia 

akcji francuskiej, piątkowy „Berliner 
Zwelf Uhr Błatt" podaje wiadomości z 
Paryża, według których rząd francu
ski rozważa obecnie nowowytworzo-
ną sytuację, na wypadek, gdyby rząd 

niemiecki miał prosić o zakomuniko
wanie warunków | poglądów Francji w 
sprawie reparacji. Według tej informa
cji Poincare nie zamierza wcale zmie
nić rołl i nie dać się spowodow ać przez 
Cuna do jakichkolwiek oświadczeń Je
śli Niemcy chcą pertraktować, to Fr»n. 
cła iest galowa wysłuchać propozycji. 

Dziennik, podając te wiadomość, u-
siłuje przedstawić to. jako pragnienie 
rządu francuskiego w kierunku przesu
nięcia sprawy zagłębia na tory nego
cjacji, przyczem podkreśla, że wobec 
rzekomego niepowodzenia akcji fran
cuskiej pragnienie do rokowań z Niem
cami jest zrozumiałe. Równocześnie 
dziennik ten zastanawia się. kfohr e-
wentualnie prowadził rokowania v 
imieniu rządu Rzeszy. J?ko przypusz
czalnego kandydata wyini ,:ła '"r. Wir-
tha. a to z tego względu, iż Cuno. wa 
bec swego ^rwotnego stanowiskj 
względem Francji, byłby niemożliwy. 

SYTUACJA W ZAGŁĘBIU. 
PAT. — WIEDEŃ, 2 lutego - „Ne. 

ue Freie Presse" donosi z Paryża; Po
czynając od północy dnia 1 lutego nie 
odchodzą już pociągi z węglem I kok
sem z obszaru Ruhry do nieokupbwa-
nych obszarów Niemiec, z wyjątkiem 
pociągów Idących tranzytem, a prze
znaczonych dla Włoch. Ną wczoraj-
szem posiedzeniu francuska rada mini
strów stwierdziła, ie Francja posiada 
do dyspozycji wszelkie środki kontroli, 
dające jej możność stwierdzenia, dokąd 
wysyłane są transporty węgla z obsza
ru Ruhry. 

PAT. — LONDYN. 2 lutego — „Ti
mes" donosi z Duesseldorfu, że na sku
tek porozumienia, zawartego między 
władzami nlcmicckieml i fraucuskiemi. 
od jutra przywrócony zostanie normal
ny ruch pociągów. Wobec tego. wojska 
francuskie, zajmujące obecnie dworce 
kolejowe, zostaną stamtąd wycofane. 

PAT. — DUESSELDORF, 2 lutego 
Dyrekcja lasów państwowych przy 

komisji międzysojuszniczej przesłała 
prezydentowi regencji w Duesseldor-
fie cztery rozporządzenia, żądając zara 
zem, aby zostały one przesłane do wia 
domości niemieckich urzędników leś
nych. Rozporządzenia te wzywają u-
rzędnlków leśnych do ścisłego wyko
nywania zarządzeń władz okupacyj
nych. Prezydent regencji odmówił po
wyższemu żądaniu dyrekcji lasów. 

AW. — BERLIN, 2 lutego — Wła
dze okupacyjne złagodziły obostrzony 
stan oblężenia w zagłębiu. Zniesiono 
mianowicie zakaz wychodzenia na uli
cę w porze nocnej. 
WYROK NA THYSSENA ZATWIER. 

DZONY. 
PAT. — W -DEŃ, 2 lutego. „Ne 

Freie Presse" donosi z Moguncji: Proś
ba Thyssena i innych oskarżonych przc-
n ysłowców niemieckich o rewizję wy-
toku, wydanego przez sąd wojenny, zo
stała przez sąd rewizyjny przy sztabie 
generalnym francuskim odrzucona. 
ZAUFANIE DLA RZĄDU POINCARE. 

PAT. — P A i . ' Ż , 2 — Ma 
..niosek Poincarego izba uchwaliła 485 
głosami przeciw 71 odroczyć interpela-
cje nad sprawami, dotyczącemi polityk? 
zagranicznej. 
EKSPLOATACJA KOLONJ1 AFRY

KAŃSKICH. 
Wyprawa samolotem. 

AW. — PARYŻ, 1 lutego — Depu
towany Barthelmy otrzymał misję u-
rzędową zbadania warunków eksploa
tacji we francuskich koloniach Afryki 
Zachodniej. W tym celu uda się Bart
helmy aeroplanem do Timbuktu, zamie 
rzając podróż tę odbyć w ciągu trzech 
dni. 

Ekspedycja ta wzbudziła żywe za 
interesowanie w kołach politycznych. 

(Depesze z Lozanny na sir. 4-cJ.) 



Sfr. 2. ,R E P U B C I K A" 

Stanowisko l i" w sprawie l i a Rut 
Jak s i ę rob i pol i tyczne nastro je. 

Dnia 20 stycznia odbyło się posie
dzenie gabinetu angielskiego. Tegoż 
dnia Polska Agencja Telegraficzna na
desłała nam króciutkie sprawozdanie 
z posiedzenia tego, przyczym wogólnl-
kowych słowach zaznaczyła, łż Anglja 
w dalszym ciągu zachowuje swe ne
utralne stanowisko wobec sprawy 
Ruhr, a po przez wiersze PAT-iczna 
dawała do zrozumienia. Iż rząd wiel
ko brytańskł w gruncie rzeczy patrzy 
przez palce na krok p Poincare W przy 
taczanych przez PAT-iczną glosach 
prasy, gdzie z natury* rzeczy można 
sobie pozwolić na większe licencje po
czciwy czytelnik mógł słę przekonać, 
iż ostatecznie cała opinja angielska o-
gromnie się raduje z francuskiej polity
ki. Własne doniesienie „Republiki" z 
Londynu w nr. 30 naszego pisma już 
się znacznie różniło od urzędowego 
przedstawienia sprawy akcentowało 
tylko chłodna rezerwa angielską oraz 
politykę wyczekiwania na dalszy roz
wój wypadków. 

Obecnie otrzymujemy prasę an
gielską, która w bardzo wyczerpujący 
sposób przedstawia przebieg i nastroje 
ostatniego posiedzenia angielskiego ga 
sinetu- Bardzo jest Interesujące, iż te 
najprawdziwsze relacje całkowicie od
chylają się od oficjalnego przedstawie
nia sprawy przez PAT-iczną. natural
nie, zupełnie sprawdzają doniesienia 
naszego londyńskiego korespondenta, 
dorzucając do nich jeszcze kilka waż
kich szczegółów. Przytaczamy tu cał-
wicie sprawozdanie według numeru 
23,852 „The Manchester Guardian" 
„Rząd zdecydował raz Jeszcze, Iż w o-

, becnej chwili nie może być podjęta żad 
na akcja bezpośrednia bez względu na 
silnie niepokojące oznaki ciężkiej sy
tuacji. Były dyskutowane dwie alter
natywy- Pierwsza — to natychmiasto
wa ewakuacja Kolonji przez wojska 
angielskie, albo też druga — ewakua
cja przy najbliższej okazji. Dowodzono 
te najlepszą okazja do tej. ewakuacji 
będzie zerwanie konferencji w Lozan
nie, za które winę ponosi w znacznej 
części Francja. 

Pozostawienie wojsk brytyjskich w 
Nadrenji na stałe może spowodować 
liczne komplikacje I jest szczególną 
troską rządu angielskiego. Z drugiej 
znów strony Anglja zdaie sobie dosko
nale sprawę, że natychmlstowe wy
cofanie wojsk z okupacji oznaczałaby 
formalny koniec ententy. a co za tym 
idzie, Europa stanęłaby znów w płomie 
niacli od wschodu do zachodu- Gabinet 
postanowił podtrzymywać politykę 
Francji, oparta na traktacie wersal
skim we wszystkich punktach prócz 
Ruhr. Konkretnie postanowiono, Iż de
cyzje ostateczne będą przedsięwzięte 
dopiero po zerwaniu Konferencji lozań
skiej, o ile wogóle zerwanie ^nastąpi, 

zaś nawet przed tym czasem w razie, 
gdyby wojska angielskie w Kolonji na
rażone były na jakiekolwiekbądź przy
krości .: oowodu akcji francuskiej. Obe 
cnie Anglja ma ttioS ść przy pomocy 
swej armji n a d r c ń s A i o j utrzymać po
rządek w okręgu Kolonji, gdyby jednak 
francuzi zamierzali wysłać do miasta 
tego własne swe wojska i zaareszto
wać urzędników niemieckich rząd an
gielski nie miałby innej rady, jak cof
nąć swą armję z nad Renu- Rząd jest 
obecnie przygotowany na ten krok w 
razie potrzeby". 

Oto i .ucja angielska, nie podlegają 
ca żadnej wątpliwości. W jej miaro
dajnym świejle całkiem Inaczej przed
stawia się sytuacja polityczna, związa
na ściśle ze stanem rzeczy pomiędzy 
aljantami. Jest rzeczą bardzo niewłaś
ciwą, że polskie czynniki urzędowe pro 
wadzą sui generis propagandę, nie po
dając do wiadomości publicznej całej 
prawdy, a przełamując ją przez pryz
mat poglądów i interesów francuskich. 
Nie trzeba mówić, jak utrudnia to pra
cę prasie, która nie chce iść na pasku 
cudzej propagandy, nawet wtedy, gdy 
ma możność samodzielnego informo
wania się. Takie krzyżowanie się pra
wdy z nieprawdą daje zawsze ujemne 
rezultaty, a w opinji publicznej wywo
łuje wogóle brak wiary w jakakolwiek 
uczciwość polityczną. 

A chyba w Polsce, w kraju tak ma
ło politycznie wyrobionym, bardziej, 
niż gdziekolwiek indziej, nie wolno kar 
mić społeczeństwa plewami, gdy zata
ja się przed niem ziarna prawdy. 

Czesław Ołtaszewski. 

N O W I WOJEWODOWIE. 
„Monitor Polski" ogłosił następujące 

nominacje: wojewodą śląskim zamiano
wano p. Antoniego Szultisa, naczelnika 
wydziału w urzędzie wojewódzkim we 
Lwowie; wojewodą tarnopolskim zamia
nowano p. dr. Lucjana Zawistowskiego, 
radcę województwa we Lwowie, woje
wodą wołyńskim zamianowano p. Stani
sława Srokowskiego, konsula general
nego i inspektora generalnego kcnsuli-
tów zagranicznych ministerstwa spraw 
zagranicznych, a to na miejsce p, Mie
czysława Mickiewicza, który na własną 
prośbę zwolniony został z urzędu woje
wody wołyńskiego. 

X 
LOT BEZ MOTORU. Pary*, 1 lutego. Pat. 

Polradjo. Gcorge Barbos pobjł rekord Manie-
rola, utrzymując się w powietrzu na samolocie 
bez motoru przez 8 godzin 36 min. 15 aek. 

KONGRES SOCJALISTYCZNY. Wiedeń, t 
lutego. A. W. Z Berlina donoszą, te znany przy
wódca socjalistów niemieckich, dr. Hiltcrding, 
wyjeżdża na kongres francuskich socjalistów do 
Lille, jako przedstawiciel socjalistów niemiec
kich. Ambasada francuska w Berlinie udzieliia 
mu jut swej wizy. 

SPÓR POLSKO-LITEWSKI 
PRZED LIGĄ NARODÓW. 

PAT. — PARYŻ, 2 lutego — Na 
WCzorajszem popołudniowem posie
dzeniu rady Ligi narodów omawiano 
sprawy sporu polsko-litewskiego, do
tyczące kwestji strefy neutralnej 1 sy
tuacji ludności niepolskiej na Wileń
szczyźnie. Co do pierwszego punkt'!, 
genjralny konsul hiszpański w Bruksc 
li Maura, powołany do zbadania sy
tuacji na miejscu, złożył sprawozdanie, 
w którem przedstawił projekt ewentu
alnej llnji prowizorycznej demarkacyj-
nej strefy neutralnej. Delegat przedsta
wił uwagi swego rządu i zapropono
wał szereg poprawek do wniosków, 
przedstawionych w sprawozdaniu p-
Maury- Delegat pplski oświadczył, że 
rząd polski, ufając w poczucie sprawied 
Uwoścl Ligi narodów podaję się orze
czeniu rady Ligi. Delegat litewski zbi
jał niektóre twierdzenia delegata pol
skiego, poczem oświadczył, iż nie może 
zgodzić się na podział strefy neutral
nej. Maura zaznaczył, że ankieta jego 
miała na celu zabezpieczenie komuni
kacji kolejowej na linji Grodno-Wilno, 
bardzo ważnej dla komunikacji między 
narodowej. 

Dodał przytem, iż zc względu na u-
tarczki nieregularnych oddziałów w 
strefie kolejowej, zaproponował taką 
linję demarkacyjną. która odstąpiłaby 
Polsce linję kolejową. Wreszcie Mau
ra domagał się podziału strefy neiural 
nej. Zabrał głos Iiymans, który zauwa
żył, iż chodzi jedynie o linję demarka
cyjną, która miałaby na celu ułatwie
nie administracyji krajów zaintereso
wanych i która bynajmniej nie przesą
dzałaby sprawy ustanowienia granicy. 
Viviani usiłował pogodzić stanowisko 
obu stron, jednakże wobec oporu dele
gata litewskiego, rada Ligi postanowi
ła Odroczyć narady w sprawie strefy 
neutralnej do końca posiedzenia lub 

do posiedzenia jutrzejszego, 
omawlanoby sprawę bez udziału o 
legatów polskiego i litewskiego. 

Następnie odczytano sprawozdaj 
dotyczące sytuacji ludności niepo|sK i 
na Wileńszczyźnie- Delegat polski P 
niósł, iż rząd litewski raz po raz apê  
je bezpośrednio do Ligi narodów 
sprawie mniejszości litewskiej. ™'. 
gat proponuje, aby wszystkie sprav7 
dotyczące ochrony mniejszości n 3.^ 
rytorjum Wileńszczyzny, były traKt 
wane według zwykłej procedury. P1! 
jętej przez Ligę narodów. Delegat' 
tewski przedstawił punkt w^flij 
swego rządu, domagając się wy$'*v, 
na terytorium Wilna badź stałego ^ 
sokiego komisarza, bądź stałej K° ê 

sji, która miałaby rfa celu zapewnij 
ochrony mniejszości niepolskiej- "1. 
mans wskazał na trudności, jakie V*K 
jęcie i wykonanie tej propozycji 
by nastręczyć 1 przyłączył sic do *J 
nia delegata polskiego z tem zas t r ^ 
niem, że zastosowanie zwykłej Pr°cC

rtC, 
ry nie będzie przesądzało ostatec^, 
go rozwiązania sprawy. Na propo -̂
je Vivianiego, rada Ligi narodów P% 
jęła rezolucje, wedle której wszd^ 
kwestje. dotyczące ochrony ludno-
niepolskiej na terenie Wileńszczy"^' 
mają być przekazywane Lidze naL 
dów i mają podlegać regułom, pr z e

 a . 
dzianym w odnośnych klauzulach 5A, 
tutu Ligi, nie przesądzając jedna", 
ostatecznej decyzji, która zostanie ̂ A 
jęta na podstawie uprzednich z a ' c C^ 
Ligi narodów, dotyczących ostatek 
go uregulowania sporu poIsko-l'te 

skiego. v 

Na tem zakończono posiedzenie P 
bliczne, poczem przystąpiono do Ojffl 
wiania spraw, dotyczących zaS* 
Saary. 

Robota droże je 
radzimy nie zwlekać z zakupem, 
firma SZMECHEL I ROZNER, Łódź, 
Piotrkowska 100 I FlIJa 160 sprze
daje suknie, palta damskie, spód-

Lki t niczkl," biuzkltanio. 3G3-2 

(ul. Andrzeja 14) 
otwarta codziennie od g. 3—9 wiecz. 

KA-KA-DO 
w Manteuflu Zachodnia 

WGT Dziś całkowi 
z m i a n a p r o g r a i f l j i 
z u d z i a ł e m s i ł n o W £ 
zaangażowanych. ^ 

Nie zważa-
j ą c n a k u r , DOLARÓW fiLK RATY ^ f f g & Ł , T f f 

T Y L K O 
w FIRMIE OSZCZĘDNOŚĆ 
WÓLCZAŃSKA 43, I-sze piętro FRONT. 217-2 

KAROL FIODOR-

Psychologia Kina. 
i o-

Polityka i produkcja filmowa maja 
fedną wspólną cechę, mianowicie, zale 
żne są od psychologii duszy zbiorowej 
narodów. Dusza ta jest nieobliczalną, 
a polityk łub reżyser iilmowy powi
nien zająć względem niej stanowisko 
pogromcy dzikich zwierząt do swycli 

« lwów i tygrysów, podnosząc jedną rę
ką bat, a ofiarując drugą kawałek cu
kru. Dusza zbiorowa mas jest bowiem 
tępa w swych instynktach, lecz zara-
iem krańcowa, reaguje na wszystkie 
przejawy życia z nadzwyczajną choć 
automatyczną wrażliwością, Jest nie
zmiernie naiwna i zawsze gotowa do 
krańcowości do gwałtownej miłości to 
znów do niepohamowanej nienawiści-
Teatr, cyrk, kabaret wybrały swych 
adeptów z masy, a wychowując ich 
zręcznie, stworzyły powoli dosyć za
żyły stosunek tych adeptów sztuki do 
szerszych warstw społeczeństwa. Na
strój publiczności Jest jednakże nieobli
czalny i niweczy często w Jednej chwi 
U budowę skomplikowaną premjery-
Kinematograf walczy z większymi Je
szcze trudnościami, niż teatr lub ka
baret, gdyż nlo jest w stanie wycho
wać i wyspecjalizować swych widzów, 
publiczność bowiem kinematografów 
orzypomina swą różnorodnością,.barw 

ną mozaikę życia. W teatrze literac
kim warunkiem podstawowym wra
żeń artystycznych" jest jedność wibra
cji nerwowej u publiczności oraz jed
noczesny oddźwięk wrażliwości wi
dzów w tem .samem Jtempie, w kinema
tografie zaś "różnorodne potencje dii*" 
chowc i temperamenty jją w takim sto 
sunku do siebie, jak tysiączne bieguny 
ładowanych z niejednakową siłą -kół 
elektrycznych. Idealną zdolnością ideal
nego* reżysera filmowego bęSzle wo
bec tego mistrzowskie opanowanie 
kolosalnego instrumentu zbiorowych 
uczuć i zbiorowych nastrojów. Obec
nie psychologia przemysłu filmowego 
jest zaledwie w powijakach. Na pre-
mjerze filmowej są obecni nietylko dy-1 
rektorzy, reżyser i autor, lecz tloczal 
się również zastępy wielbicieli pryma-"^ 
donny, „gwjazdy" filmowej- Publicz
ność wielkomiejskich premjer unosi 
się zachwytem "wówczas, tylko, gdy 
tylko „diya" wstępuje do loży i pochyła 
swą wdzięczną główkę nad balustrad 
dą, przybraną kwiatami. Rzecz oczy
wista, iż powodzenie premjery bywa 
wówczas juadzwyczajne — wśród o-
becnej publiczności, lecz całokształt hi-
Test tvlko termometrem chwilowej lur 
ą£erji- Najlepiej mógłby osądzić psycho-
logję publiczności codzienny widz, lecz 
Jest nim jedynie kontroler przy Irysie 
a więc tylko raport kasowy jest mia
rodajnym miernikiem tej psycjiologji. 

Oczywiście, nie przedstawia on 
/ 

obrazu w należytym świetle, gdyż raz 
"myśl przewodnia filmu odnosi zwycię
stwo, innym razem podoba "się tyjko 
kilka scen, kiedyindziel znów przemó
wiła do publiczności pojedyncza postać, 
wyraźniej uwypuklona. Podstawą każ
dego wielkiego, cieszącego się powo
dzeniem filmu musi_być pomysł orygi
nalny, na klóry się składa sentyment, 
znajomość natury ludzkiej i energia ar
tystyczna- Niesposób~tu ustalić norm 
ogólnych, nie można tworzyć według 
przepisu; główną uwjjgę bowiem na
leży zwrócić przedewszystkiem na 
czysto ludzkie motywy, na głód i mi
łość, na główne sprężyny życia, poru
szające zbiorowe serce mas- Nikt na
turalnie nie jest w stanie kierować się 
postulatami" powyższemi przy zwyk
łych prófjacli, mającychj,ia celu skiero
wanie psychologii filmowej na drogę 
systematyczną; głównym żądaniom 
dramaturga, reżysera i producenta jest 
raczej" znalezienie idealnego szematu 
normalnego, na któryby najlepiej 
reagowała mieszana publiczność miasta 
i wioski, pojedynczego narodu i całego 
świata. Kilka pojedynczych przykła
dów zilustrują najlepiej powyższe 
twierdzenia. 

Wiemy naprzyklad dokładnie, Iż 
nie należy posuwać naprężenia zbyt 
daleko, ani zbytnio przyśpieszać tempa. 
Chwila wypoczynku musi nastąpić w 
określonym psychologicznym momen
cie, przyczem miarę, ani za krótko. 

ani za długo- Publiczność trzeba s ^ 
nić batem do płaczu, lecz trzeba v 

zem pozwolić, aby odetchnęła 
śmiechu, aby miała czas na otarcie y . 
śmiejąc się ze swej poprzedniej j 
wości. Każdy film powinien wzru sV 
szeroką wldzownię .zarówno w j 0 , ^ 
jak i w parterze, a widz musi 
możność przejścia całej skali elllf:jj<l 
nadawanych przez aktora. Maly,D!,ci 
psychologiczny może nagle zerwaC^jjj 
niewidoczne, łączące widza z akto',^ 
zniweczyć powodzenie skądinąd 
skonałego ji jmu. Takich przyk' 3 0.^ 
mieliśmy dosyć w latach o s t a ł a 
Zastosojyaiuc praktyczne w y P 0 ^ 
dzianej tcorji wyobrażam sobie l̂ wK 
więcej w teu sposób: firma, procl lLii 
jąca fijmy, zakłada dla każdego ' l U 
tabliczkę i wyświetla pojedynczo"^ jo 
ważniejszą scenę. Posyła pozate"1^ 
każdego kinematografu, w któryś v 

film wyświetlają, fachowca, JritórV '„j 
pisuje ręjigowanje publiczności ^ 
pojcjlyńcze objazy i zestawia SP**5s 
zdania. Przy rocznej produkcji 
ma się w ten sposób pow.ażny Z?-Cf 
autentycznego materjału, w y k a z u j 
go namacalnie w jakim kierunki 
winien kroczyć rozwój fłlmu.^ ..hy 

Następna produkcja powerO^a' ^ 
koszta powyżej opisanej akcji, a.JJjgJK 
to w każdym razie początek reorRfjy 
zacji tak ważnego przemysłu, 
jest przemysł kinematograficzny* 
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ŻYCIE ŁÓDZKIE. 
o-

, {, diianka nic moż; sie nigdy doczekać ga-
Poraunej, nie smakuje jej śniadanie, jeżeli 

\fc r u s i c przy koszyku z bulkami nie leży u-
^.°ay> pachnący świeżą h0bą drukarska, 
^laik. Przeczytanie gazety jest bowiem pre-

1 0 c**°dziennego zajęcia programem według 
" ^ ^ a 8 > e "kupy, wizyty, herbatki, 

i i!,' f inie
 kinematografów, teatrów, koncerty 

""Wody. 
4 leta dostarcza pozatem tematu do co-

j t )? a° l r c ' 1 rozmów, naprowadza myśli na tor 
JjJ C C ł ny i praktyczny, a pobudza nawet nie-

W arcymiły sposób drzemiącą fantazję, 
^ w l a rzecz, że łodzianka otwiera w pierw 

JnJ» ostatnie arkusze, mieszcząco wielce 
H, , ' U ) l l o e ogłoszenia. Jest wszakże rzeczą 
•"its"^11 " ciekawi i ważną, czy poszukujący 
Ijj a n ' a znajomy otrzyma meblowany po-
tb^y będzie się anonsowała wyborowa ku
lik .' c z y przyjaciółce Zo=i uciekł powtórnie 
'fcbil U S Z n y P ! c s c " c » CZY ^ t o * z c znajomych 

ł n °Wu portfel z paszportem. Zajęta temi 
ll, '""Waniami łodzianka przegląda następ
stw 6 C ° a' edba1-- kronikę lokalną, szu'-a prze
je kitlem wzruszającego nerwy mordu a w 
^ takowego wzmianek o kradzieżach, wy-
1,]̂  ̂  Pożarach lub o ^odwicczorlcch tań-
^'>CU nu jatiś c c l dobroczynny. Krótkie 
1^ opiewające pogodę, paryskie mody 
hdy "°cie piękności, wystawy bucików, r.rzy-
^ "oiiosne jakiegoś filmowego „slaru" rów-
^ "Huują 'ntensywnic łodziankę, która wpra-
^ i H krytykuje styl i pomysł, lecz zachwyca 
^ , Slcbi duszy słaba, treścią. Niekiedy ło-
I i ^ ' a c*ytuje Hjetony, zwłaszcza jeżeli ra
ił^ C l < J n a j e g t nowelka Eversa lub Przyby-
hilh,tKu"^0' okiem rzuca również na krytykę ar
ia^ 'Ht chcąc wiedzieć jakie stanowisko zaj-

Wobec nowej sztuki lub książki. Lecz 
I Ij, .P^enigdy łodzianka nie czytuje depesz 
tvJ,"u'ów wstępnych treści politycznej, czy-
1 ^ 0 "— notuje tytuły — dla orjentacji. Część 
fl, t

 U w » gazety interesuje łodziankę tylko o 
(^^uluju U t t giełdzie lub prowadzi malutką 
^v. c i« walutami. | 

Ylette, 

V̂r*ędjucy wobec taryły na kolejach 
IłJpliSwych. Z dniem 1-szym lutego 
v J u aa kolejach podjazdowych pod
lą Sz°«u została o 100 proc. Podwyżka 

Yprowadzi wprost do ruiny tych 
°WnJków państwowych, którzy pra

li^ w Łodzi, a z powodu braku miesz-
V4£ ^ mieście zmuszeni są zamieszki-

V 'eźo okolicach. Wiemy, jak nę-
Sn ^nagrodzeni są urzędnicy pau-
i L H Jak obecnie wygląda ich egzy-
i\\^> gdy trzecią część poborów po-
Sśl-'ą Pojazdy kolejowe. 2e o tem nie 
li , wcale zarząd podjazdowych kobi, 
^f i , e < 5 z "widoma i zrozumiała, ale dia
liz? 0 tem nie pomyślało ministerstwo. 

I(irdzając tak wysokie stawki? Pr?.c 
\^ Ministerstwo mogło zażądać cd to 
l^Ystwa 50 proc. zniżki dla urzędm 
Vy .Podobnie jak na kolejach pańctwo-

bio. 
tó!1^ w Białymstoku zlikwidowany, 
.w .v°y inspektor pracy Klott, 
zwaniu J t — * 1 

po zli-
t^wpjuu długotrwałego strajku w 

"yśle włókienniczym w Białymsto-
^ r ó c i ł do Warszawy. 

^uiisKata . „Rozwoju". W dniu 
Hi! ^tfszym z nakazu komisarjatu rzą 

!n"'s'';owano nakład dziennika 
% j z a umieszczenie artykułu o 

"'adomskim. 
ML? "Kroplę mleka". Dnia 4 lutego 
ł̂>r - e w s a ' a c ' 1 kasyna oficerskie. 

\ j *Y Al. Kościuszkiwr. 4 podwiecz^-
Kj^.^Tzyski na rzecz ..Kropli mleka" 
Jifcj.^ki gospodyni objęły panie: M , 
5. |jQska, R. Begalc, P. Biederm-now, 
M>dWjStremanowa, M . Buchcarowa, A 
fa* , B k a « J- Chrobakowa, M. Cy. 

1̂ . Czaplicka, T. Czapczyńska, 
, Z. Dragerowa, A 

,e>vic_(jWa, ^ 
}Wf1,ngarjanowa, 
"hkJJ^c-owa, T. Finsterowa, M. Fui-
rfick4' ^ ' ^iksowa, L. Flaksowa, L. Ga 
C°W a ' H - Gietdzlńska, M. Gońslta, 

S«k C n , f c V o o d ; J l G r o ł o w s k a ' W. Grosz 
Wn0^' M. Glamburegcrowa, E. Hey 
l Ho/fH- ^ ' Hchnancwa, J. Holtzowa, 
?• L , ^kierowa, R. Kaiserbrechtow«, 
\,^C 7-vnska, L. Kandlerowa, M. Kro-

^ «. Knichowięcka, K. Kroh. H. 

Krzemieniockai D. Lande, B. Lipska, B. 
Lewicka, T. lewensteinowa, A. Łaski, 
A. Michałowska, S. Misiewska, J. Ma-
rzyńska, S. Moszkowska, J. Nowińska. 
H. Neufeldowa, H. Ozhcka, M. Oziecka, 
O. Oberfeldowa, K. Poznańska, L. Pa-
chucka, M. Racięcka J. Rapaportow=t, 
J. Rajgrodzka, M. Redlichowa, J. Roma
nowska, I'. Skalska, W. Smoleńska, Si 
Śmicf.in-owa, J. Szlamowa, M. Sma':c-
wa, A. Tochtermanowa, M. Ulrichsowa, 

nerowa, K. Wcilowa, S. Więc
kowska. 

Kronika policyjna. 
Oryginalna zabawa. W nocy z 1-go na 2-go 

lutego na zabawie straży ogniowej przy ul. Sien
kiewicza 54, wszczął awanturę i bójkę Franci
szek Stasiński, Kilińskiego 54. Gdy interwenio
wała policja S. uderzył kuflem od piwa w sufit; 
kufel rozbił się i pokaleczył sprawcy prawą rękę 
Do rannego wezwano pogotowie, które po u-
dziclcr'u mu pomocy zostawiło go na miejscu. 
Stasiński podał się za wywiadowcę urzędu śle
dczego i dopiero w komisarjacic okazało sio, 
iż jest on szoferem. bip. 

Walka z lichwą. Pociągnięto do odpowie
dzialności za nicujawnicnie cen Noscha Gold-
wassera Piotrkowska 257 i Karola Słowackiego 
189. bip. 

Przy pracy. W fabryce Gajera, Piotrkowska 
295, Piotr Buchta, Suwalska 33 uległ złamaniu 
lewego obojczyka przy wstawianiu przyczepki 
do ciężarowego samochodu. bip. 

Przy pracy. W fabryce Prusaka, przy ul. 
Gdańskiej 137, uległ podczas pracy okaleczeniu 
prawej ręki robotnik Antoni Sobczak. 

W fabryce Rajgewirca i Lipszyca, przy ul. 
Piotrkowskiej 167, uległ okaleczeniu dłoni StarSi 
sław Tomczak, zam. przy ul. Głowackiej 16. 

Walka z brudem. Za nieutrzymywanie do
mów w stanie sanitarnym pociągnięci zostali 
do odpowiedzialności następujący dozorcy do
mów: Jan Lang Aleja Kościuszki 38, oraz przy 
tejże ulicy Piotr Furmaóski (Nr. 45), Józef Wal
czak Nr. 50), Józef Wołkoński (Nr: 60), Józef 
Tomczyk (Nr. 36), Michał Holwasińskl (Nr. 56), 
Juljan Łuczak (Nr. 44) 1 rządca domu Nr. 40 
przy Al. Kościuszki. (bip) 

Walka z pośrednictwem w handlu. Organa 
policji państwowej spisały znowu cały szereg 
protokółów przeciwko pośrednikom, którzy u-
prawiają swój proceder bez patentu i nie mają 
składów w Łodzi oraz nie posiadający koncesji 
na handel domokrążny. Z tych spraw rozpatry
wano w referacie walki z lichwą sprawy prze
ciwko Rubinowi Apelmanowi z Ozorkowa, któ
ry skazany został na 3 tygodnie bezwzględnego 
aresztu i konfiskatę 14 worków owsa, oraz prze 
ciw Abramowi Golcmberg, zam. w Głownie, 
pow. brzezińskiego, który skazany został na 3 
tygodnie bezwzględnego aresztu i konfiskatę 23 
worków mąki żytniej. (bip) 

Potajemny handel sacharyną. Funkcjonariu
sze II-go komisarjatu natrafili na większe źró
dło sacharyny, a mianowicie przy ul. Brzeziń
skiej 17 w sklepie Jakóba Rozencwajga, gdzie 
zabrano 480 paczek sacharyny różnych firm, 
które przesłano do władz skarbowych. bip 

Szkło w chlebie. Marja Gurdyk, zam. przy 
ul. Rzgowskiej 27, doniosła policii, że w bochen 
ku chleba, kupionym u piekarza Gustawa Beka 
przy ul. Rzgowskiej 23 znalazła szkło. O powyż 
szym spisano protokół. (bip) 

Zaczadzenie. Przy ul. Dobrej 3, wskutek 
wadliwego urządzenia pieca wydobywał się 
czad. Znajdujące się w pokoju Katarzyna Kopsz 
i córka jej Teofila Enkelman uległy zaczadzeniu 
Na szczęście, ktoś wszedłszy do pokoju, zauwa
żył leżące bez przytomności kobiety i zawez
wał pogotowie ratunkowe. Przybyły lekarz po 
zastosowaniu środków otrzeźwiających, pozosta 
wił obie kobiety na miejscu. (bip) 

Echa kradzieży w kooperatywie. Po długich 
poszukiwaniach udało się aresztować Stanista 
wa Siudę, bez stałego miejsca zamieszkania, ja
ko sprawcę kradzieży z kooperatywy Miożyw 

czej w Radogoszczu, dokonanej w nocy dnia 6 
grudnia. W czasie dochodzenia S. zeznał, że cy 
korję, mydło i t. p. sprzedał właścicielce sklepu 
przy u l Łagiewnickiej 18, Stcfanji Garlińskłej 
którą też aresztowano. bip 

Kradzieże. Z mieszkania Moszka Bienstoka 
za pomocą podrobionego klucza skradziono bie
liznę na sumę g miljonów j ik . 

Z mieszkania Sali Lorul, Wólczańska 85, skra 
dziono garderobę i futra na sumę 15 miljonów 
mk. * 

Z mieszkania Cyrki Króla skradziono bielic 
znę wartości 3 miljonów mk. bip. 

Nożowniclwo. Do komisarjatu sprowadzono 
Michała Królikowskiego Wodna 19, i Kazimie
rza Staniszewskiego V. ysoka 27, aresztowanych 
za bójkę na ulicy i nożownictwo. bip. 

Kupujcie 8-proc. 
pożyczkę złotą. 

Godz. 11 
w nocy. Teatr CASIMO 

Godzina 11 w nocy. 
D ZIS sobota i jutro niedziela 

TYLKO 2 WYSTĘPY 
\9 f _ m 

Godz. 11 
w nocy. 

Udział przyjmują: 

Józef Urstein (PIKUS) 

Maryla Korska 
Zula Pogorzelska 

Zofja Bielecka 
Jerzy Boroński charakterystyczne. 

znakomity piosen
karz ł humorysta. 

% 
piosenki stylowe 

najweselsza subretka 
w Polsce 

pleśni operowe ~ 

Eugenjusz Bodo piosenkarz 

W programie m. inn: 
„SKANDAL w GABINECIE" (skecz) 

* MACHNO i MACHNOWA — wściekły duet taneczny 
f „ACH, P1KUŚ!" — (parodja „Ach, Józef!") 

„WĘDROWNE PANOPTICUM", — monolog 
„LEKCJA SHIMMY" — groteska. 

POCZĄTEK o OODZ. 11 WIECZÓR. 
BILETY do nabycia w teatrze CASINO od godz. 11 —1 i od 5 — 10 wieczór. 

„Pechowy" amant. 
W ubiegłą środę o godz. 10 wieczo

rem przy ul. Jerzego przed domem nr. 
24. trzydziestoletni Tomasz Czarkow
ski spotkał nieznajomą mu.do tej pory 
dwudziestoletnią Janinę Zwierzyńską 
1 po krótkiej rozmowie dowiedział się, 
że mieszka ona przy ul. Zielone] nr. 48-
Zwierzyńska przyjęła towarzystwo 
Czarkowskiego z zawodu fryzjera, któ 
ry oświadczył jej. że idą jedną drogą, 
ponieważ 1 on mieszka przy ul. Zielonej 
nr. 40. Rozmowa szła gładko i Zwie
rzyńska zgodziła się nawet na obejrze
nie pieska, którego Czarkowski miał 
w domu. poczym mieli razem udać się 
jeszcze na spacer- Okazało się jednak, 
że nie chodziło wcale o pieska... Czar
kowski po przybyciu do domu zam
knął drzwi na klucz. Niezadługo przy
była do pokoju inna para. która udała 
się na spoczynek, Czarkowski zaś po
czął zapraszać Zwierzyńską do naślado 
wania drugiej damy. 

Z zeznań Zwierzyńskiej wynika, że 
nie zgodziła się ona na propozycja po
czym Czarkowski miał siłą zmusić ja 
do tego» 

Upłynęły 2 dni. Czarkowski siłą 
przetrzymał w swym pokoju Zwierzyn 
ską przez cały ten czas. zmuszając ją 
do czynów niemoralnych, jednak beż 
żadnego rezultatu. Dopiero w p|ątek 
o godz. 11-ej rano udało się nieszczę
śliwej uciec z „wiezietiia". Zwróciła 
się ona ze bkargą do policji, gdzie skon 
statowano, iż Zw« ma na ciele sińce. 
Czarkawsldego aresztowano. Będzie 
on postawiony w stan oska.-żenla z ar
tykułów kodeksu karnego o pozbawie
nie wolności i usiłowaniu gwałtu. 

Czarkowski w areszcie policyjnym 
przez cały czas wyśpiewuje nabożne 
godzinki... 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr miejski. Dzisiaj o godzinie 3-30 dla niło. 

dzieży szkolnej daje teatr komedję Korzeniow
skiego „Wąsy i peruka" t Bronowską, Wrze-
śniowską, Wojciechowskim, Pilarskim i Rakow
skim w rolach głównych. Wieczorem „Murzyn' 
z Rzęckim w roli tytułowej, z p. Wiśniewską, 
Turońską, i Jarkowską w rolach głównych. W 
przygotowaniu „Gołębie serce" z p. Stefanem 
Jaraczem znakomitym artystą warszawskiej „Re 
duty". 

„Qui Pro Quo" w Casinie. 
Wczoraj przy przepełnionej sali od 

był się pierwszy występ artystów tea
tru „Qui Pro Quo" w Warszawie. Pro
gram był pierwszorzędny. Bodaj takie 
go jeszcze Łódź nie widziała- Korska, 
Pogorzelska, Bielecka, Urstein, Boroń
ski i Bodo byli przyjmowani owacyjnie 
przez rozbawioną 1 co chwila wybu
chającą salwami śmiechu publiczność. 
Szczegółowe sprawozdanie umieścimy 
w numerze jutrzejszym. 

ZE SPORTU. 
NASTROJE FINLANDZKIE. 

Sport i polityka. 
Tel. wł. — GDAŃSK, 2 lutego. Do

noszą z Helsingforsu: W finlandzkich 
kołach sportowych powstała myśl zer
wania stosunków sportowych z J ;.ncją 
z powodu okupacji zagłębia Ruhr. Pro
ponuje się nie brać udziału w zawodach 
hasko-fraiwiuskich w Paryżu. Znany 

sportowiec Eklund ogłosił w prasie list 
otwarty, w którym domaga się nawet 
odmówienia udziału w wielkiej oli;r>ja-
przyszłym roku. H. P. 

Angielska F. A.' zdecydowała się wysy
łać częściej na kontynent drużyny rcprczcnta> 
cyjne (amatorskie lub mieszane) na zawody z 
reprezentacjami różnych krajów z wyjątkiem 
Austrji, Niemiec i Węgier, a przytem nie. żądać 
—jak dotąd—pokrycia rzeczywistych wydat
ków, lecz połowy z dochodu brutto z każdych 
zawodów. Widocznie mają anglicy nieco prze
sadne wyobrażenie o frekwencji na meczach 
na kontynencie, jeśli się ale boją ryzyka. 

Z naszej strony należałoby z ewentualnej 
oferty angielskiej bezwarunkowo jednak skorzy 
stać, nasza piłka nożna zyskała by bowiem 
bardzo wiele na tem. 

Łódzka Straż Ogniowa Ochotnicza 
dorocznym zwyczajem u-
rządza 'w SOBOTĘ, dnia 
3 lutego w sali przy ulicy 
Piotrkowskiej 243 (daw

niej sala YMCA) 
WIELKĄ 

Zabawę Mmtm 
z której całkowity do
chód przekazany zostaje 
na zasilenie funduszu Ka
sy Inwalidów Strażaków. 
Na powyższą zabawę ma 
zaszczyt W. P. naluprzej-

mie zaprosić 
K O M I T E T Z A B A W Y . 

< 
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Z KONFERENCJI LOZAŃSKIEJ. 
DOBRE I ZŁE ŻARTY DYPLOMATÓW. 

BORDEAUX, 2 lutego. PAT. Agen
cja Havasa donosi z Lozanny, iż po na
prężenia sytuac:i ostatnich dni, o .nie 
aastąoilo fam t-po'-ojer.ic. "iędzy sz -
fami delegacji międzysojuszniczej a sze
fem delegacji tureckiej odbyły się po
ufne narady. 

Ismet ibasza, ulegając ivczeniom mo
carstw, wręczył szafom delegacji państw 
sprzymierzonych dokumenty, precyzt-
jące ostateczne żądania tureckie. 

A. W . — W I E D E Ń , 2 lutego. Jak 
donoszą z Lozanny, na ostatniem posie
dzeniu komisji dla spraw cieśnin Czijzo-
rin odmówił podpisania traktatu o ci 
śnmach, dając jednak do zrozimienia, l * 

Rosja ewentualnie zgodzi się na podpi
sanie statutu, o ile będą uwzględnione 
życzenia sowietów co do przejazdu ro
syjskich okrętów wojennych przez Dar-
danele. 

Gdy Cziczern polemizując z wywo
dami Curzona o£wiadczvł. " n 0 i ja o )• 
lityką swą zmusza Rosję do nowych 
zbrojeń, na sali \ osiedzenia rozległy itę 
śmiecny. Lord ^urzon - ; I^dczył, że 
słyszał już wiele dobrych i złych żarto " 
jednakże żart, na jaki sobie pozw ił 
przed chwilą Cziczerin, należy do naj
gorszych. Cziczerin wraz z częścią dele
gacji rosyjskiej odjedzie z Lozanny dziś 
lub jutro. 

Książki nadesłane. 
SCENA POLSKA. Organ związku arty

stów scen polskich. Listopad—Grudiien 1922 r. 
Rok 4. (18—19) Nr. 11 i 12. Kierunek ogólny; 
Nacrclna Rada Artystyczna. Redaktor: Michał 
Oł l i . i c '« 91. 

IteiC ti!4«» <V<frie red-igwAn.: \ a i .lct> v 
cir.ika, •to|a,cejJ4 a i pozionro najlcps/ych tefio 

icui i i jn w f d w r ' * t w wgrant:«nyt:p l «,iwier.» 
j i c r obfite,;? n.U.jalu iluit: u-yoega, nn.'.tt 

to<atą część arly.iyczną (międ'.y mni.-mi, K 
Irzykowskiego „Przesądy o dramacie" M. Or-
licza „Wola autora a świadomość reżyserska", 
J. Kochanowicza „Zagadnienie wychowania ar
tysty") b. dobry dział dramatopisarstwa współ
czesnego, prowadzony przez W. Rogowlcza, 
ciekawą kronikę ilustrowana i nader sumienny 
przegląd zagranicy. 

Wysoki poziom kulturalny, którego strzeże 

Naczelna Rada Artystyczna z p. Osterwą, Ko
chanowiczem, Zelwerowiczem i Siedleckim, 
oraz utalentowany redaktor Michał Orlicz — 
sprawia, żc pismo „fachowe" staje się niezwy
kle zajmującem nietylko dla pracowników tea
tru, lecz i dla każdego laika, który pragnie mieć 
rzeczywisty obraz rozwoju i stanu obecnego 
teatru polskiego. —w— 

Pctronjuszowa „Uczta Trymarlchjona"—w 
soczystym i barwnym przekładzie Leopolda 
Stafia, z wstępem i objaśnieniami tegoż—uka
zała się nakładem Instytutu wydawniczego „Bi
bliotek Polska", Warszawa 1923.—Świetna po
wieść satyryczna arbitra elcgantiarum Petro-
njusza (znanego szerszemu ogółowi czytelników 
w trawestacji powieściowej — z „Quo vadis" 
Sienkiewicza)—zjawia się w samą porę i dziś 
po dwu tysiącach lat—nabiera znowu niezwy
kłej aktualności. W najbliższych numerach o-
tnówimy ciekawą tą książkę obszerniej. 

Edward Leszczyński „Radość samotna". Po 
czje. Z przedmową Adama Grzymały—Siedlec
kiego. Str. 144. Inst. wyd". ^.Biblioteka Polska", 
Warszawa, 1923. 

Jako tom trzeci .Biblioteki history
czno-literackiej" wydawanej przez insty 
tut wydawniczy „Bibljoteka polska", po
jawiła się dawno już zapowiadana i 
przez fachowców oraz szerokie koła 
czytelników oczekiwana monografja 
prof. Wł. Tarnawskiego p. t. „Krzysz
tof Marlove", poświęcona życiu i dziełu 

tego wielkiego poprzednika Szekspir*'' 
Autor daje ogony obraz życia Ww8* 
kiego Anglji w chwili wystąpienia 
lova na widowni, a po skreśleniu iycl

£ 
rysu autora „Tamerlana", poddaje/

3

,] 
dy z jego utworów szczegółowej i ,v

)j 
czerpującej analizie. Zarówno 
poziom naukowy jak i niezwykość *^ 
siłku, jakim jest niewątpliwie mono^' 
fja o obcym poecie pisana w naSZ^C

0l 
tak trudnych, warunkach pracy n a 

wej, czynią dzieło to prawdziwem L°Ń 
rżeniem dnia i chlubą naszej n a U^ 
Książka pfof. Tarnawskiego wydana * 
stała na bezdrzewnym papierze i °P 
trzona ciekawemi ilustracjami. 

Równocześnie ukazał się drugi W 
„Bibljoteki Historycznej" wydalaj 
przez „Bibljotekę Polską", pióra VTTLT 
sa krak. Akademji Umiejętności, Pr J 
Kazimierza Morawskiego p. t. >£z8|i 
Zyg^muntowskie na tle prądów Odr°°fj 
nia '. W sposób niezmiernie barvw 
żywy przedstawia autor życie 

szlace 
i mieszczan, książąt kościoła i ^ L\ 
stanu, poetów i uczonych, żyjący.), 
działających za panowania ostat.0' 
dwu Jagiellonów. Również i tefl}° ' 
drukowany na bezdrzewnym papicr 

wyposażono w piękne ilustracje. 

TEATR ŻYDOWSKI 

SCALA" 
Cegielniana NS 18. 

DZIŚ, w sobotę dn. 3 lutego o g. 8 l pół wieczór: O g. 3.30 po pol. po cenach zniżonych: 

%*- „REWIZOR" m u klin n|i|ia 

klasyczna komedja N. W. Gogola w 5-ciu aktach. » I lUUl l iHl l l lUll l ŁUUIIU 
Z . p . Fiszzonem W „Oorodnlczwm" dram. w 5 akt. z prologiem l epilogiem 

JUTRO w niedzielę 4 lut. o 8 i pół 
wieczór wesoła operetka. 

„MAŁY MILIONER" 

W próbactu 

I 
Kobry"1 

Nit 

R8ITLA. BE KER 
Ł a * Ł Ó D Ź , P i o t r k o w s k a 1 1 1 . T e l e f o n 12-32. 

F U t r 3 Poleca na sezon wiosenny najnowsze modele 

— czasopismo, poświęcone sprawom za
wodowym prac. handlowych I biurowych 
— wznowione zostanie wkrótce i ukazy

wać się będzie regularnie — co miesiąc l 

r) rosimy kolegów-pracowników biurowych oraz pokrewne 
\ instytucje pracownicze o zasilanie naszego pisma 

korespondencjami i artykułami z życia pracowniczego. 
Na łamach naszego organu chętnie udzielać będziemy 
miejsca wszelkim poglądom, w łonie rzesz pracowniczych 
nurtującym. Na żądanie — za artykuły treści zasadniczej, 

płacimy honorarjum pdłg. umowy. 

Adres redakcji i administracji: 
Związek Zawodowy Pracown. Handlowych 
i Biurowych m. Łodzi, Al. Kościuszki J6 21. 

225—0 

n Firma egz. od 1890 roku. 

« a haftów i I i 
Sz. BUŁKA 

•1 
Łódź, Nowomiejska NS 21. 
Posiada na składzie wielki wybór 
HAFTÓW w najnowszych dese
niach oraz wybór klockowych 

HURT. -DETAL, 

PRZYJMUJE 
OBSTALUNKI Z WŁASNEOO I POWIERZONEGO 

3 8 6 - 2 TOWARU, PODŁUG NAJNOWSZYCH PARYSKICH 
: : : : : : 1 WIEDEŃSKICH FASONÓW. : : : : : : 

RÓWNIEŻ PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 
:::::: NA GOTOWE FUTRA I PALTA :::::: 

J. MOSZKOWICZ 
ŁÓDŹ ZAWADZKA Jfo 22. 

CENY PRZYSTĘPNE. = = USŁUGA RZETELNA. 

Pracownia Sukien 
A. Maszkowskiej 

Piotrkowska J& 117. 
Przyjmuje obstalunki z własnych i po

wierzonych materjałów.—Modele paryskie. 
282-1 

Choroby skórne, wło
sów, weneryczne i ino-

czopłciowe. 
Leczenie światłem (lam
pa kwarcowa) i promie

niami Roentgena. 
Zawadzka JVs 1. 

Przyjmuje od V—i i od 6—8. 
Ola pan od 4—5. 82—0 

POŁUDNIOWA NT 23. 
Specjalista chorób skór
nych i wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—10 i pól, 1—i 
I od 6—8. Panie od 4—6. 

237-1. 

L 
Lekarz-demysta 

LIsKier-IyiECZYHSRA 
PIOTRKOWSKA NT 61. 
przyjmuje 10—1 1 3—6. 

274—1 

Lekarz dentysta 

F* U n i t 
Zawadzka 10. 

Przyjmuje 10—1 i 3—7. 
398 -9 

Dr. medycyny 

Lubicz 
Cegielniana 43. 

Choroby skórne, wene
ryczne i moczopłciowe, 
lecz. szt. słońcem wyży-
nowym. Przyjmuje od 
4—8. Dla pań oddzielna 
poczekalnia. 34—2 

OSZCZĘDZAJ 
ten kto się udaje 
::— do firmy —:: 

4*W 
F M 

„WYGODA^ 
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska M» 238. 

DAJEMY NA RATY 
wszelką GARDEROBĘ MĘSKĄ i DAMSKĄ 
towary łokciowe i galanteryjne oraz obuwie 
męskie i damskie w wielkim wyborze, 

wszelkie obstalunki wykonywuje się 
solidnie we własnej pracowni w cią-

~ : : : : : gu 4-ch dni. : : : : : 
8 ŻADNEJ FILJI NIE POSIADAMY. 

Dli 
Specjalista chorób skór
nych I wenerycznych. 

EWANGIELICKA ul. 2. 

Gabinet ROntgena 
I śwlatto-leczniczy. 

Oodilny przyjęcia: 9—21 6—8. 
Dla pań 6-6. 355—12 

Dr. L SILBERSTROM 
Choroby skórne I we

neryczne 
ZIELONA NT 11. 

Przyjm. od 12—1,2—4 I 
pół I 7—8 wlecz. 

9—2 pp. 
399—9 

Niedziela od 

Kupno I s p r f 
(za wyraz 95 u"" 

•U.K23S&", 
maszyny do szytffyp 
Płace, najlepiej- o, 
relch, Benedykta 

Dr. med. 

I.Stupay 
Specjalista chorób oczu 
ordynuje od 3 —5 pp. 
ul. ZACHODNIA J& 63. 

62—1 

Lekarz - Dentysta 

Piotrkowska N t 51. 
Godziny ̂ przy^ć 10—l 

Kupuję BRYLANTY 
perły, złoto, srebro, zegarki, różną biżuterję 
», .lvi1".? z^ Dy> dywany, płacę najsumiennlej 
N. WARSZAWSKI, Piotrkowska 9, lewa oficyna 
drugie piętro. 356-29 

Dr. med. 

M. GLAZER* 
PIOTRKOWSKA 92. 

Choroby skórne i we
neryczne. 16-1 

Przyjmuje 11—1 i 5—7 

Lekarz - Dentysta 

Konstantynowska Ns U 
Przyjmuje od 10-1 1 3-7 

Za 

P l a t y n ę , zęby, 
złoto i zegarki 
płaci najwyższe ceny 

B. SZPIRO, 
Konstantynowska JNfe 20 

284—52 

Platę 150 pi oceni lioZei 
kupuję Brylanty, 
złoto, srebro, perły, dja-
menty, stare zęby, ze
garki, biżuterję, garde

robę I dywany. 

7 Konstantynowska 7 
Z. M1LICH 348-56 

prawa oilcyna 1 piętro 

Za BRYLA-
platynę, zęby. *Ui< 
zegarki płaci n»Jw ; 

ceny .m 
M. KLOĆMAJ; „ 

Nowomiejska 4. »K 

frontu. 

Ogłoszenia 0 

nlANINO 
r krzyżowe pie r%!< 
rzędne w dobry"1* ind' 
do sprzedania. 
niowa 18, Blass. ^ 

Zagub, dokijj" 
(za wyraz 65 

7gublono kartę P 0 * ^ 
L nia na imU 
Niewiadomski W^-l 
w Łodzi. > 

Zginęła karta O I - . , ^ 
nia na imię 

itosenblatt 
Piotrkowie, 

~ . """fuli01 

Michel Zelman ^ i c 
zgubił kartę f\t\ 

nia wydaną w 

7GUBIONO kart? P 0 ^ 
L łania wydana F (f> 
P.K.U. Łódź, 28 P; p«j 
Kan. na imię Szyi 
Freind 

K p i c i e 8 pioc-
pożyczEHj*3 

I 

Za wydawnictwo „ R e p u b l ' ^ 
Maurycy J. Poznański. ^ 

R e d a k t o r N a c z e l n y : 
Nusbaum-Ołtaszewski. 

Kierownik działu gospodarz ,M 
Dr. Leszek Kiruicn. Kierownik d? 

literackiego: Witold Wandurskl- ^ 
równik działu lokalnego: WlaJy8 

Polak. 

Złożono w własnej, drukarni l^pfd 
POwei (Piotrkowska 49); odbito 
karni Państwowej. 

Prenumerata: - ż J ? 1 ( 
....ejscowa mk. 7500 miesiącznic 

Zagranica mk. 10.000 miesięcznie. Ogłoszenia 100 MK"W ER 

y y ^ l U J Ł U l i a . Zaręczynowe 1 i.Slublnowe po m" p^ielcto 
• «»» *»««n. o 100 proe/drotel od mlelacow. ~ 

SS^C^N&lpÓ mk. za Włeru nonparelowy jednoszpaltowy. NAOKSLANE: Z tekiele \W0~ mC^TL^i 
NEKROLOul: 600 mk. >a wiersz norparelowy Cu,„toĄl 

ie. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane BIJ o 6 1 1 o * 1 

Za terminowy druk ogłoszeń admlulstr. nie oo' 


